- Módl się i pracuj, a będziesz szczęśliwy. 


Leszno, > Niedziela Wielkanocna, dnia 4. Kwietnia 1847. 
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_ Religia. 


-= Spowiedź z całego życia. 
S Z K. ks. Mis. 

Jak Chrystus zmartwychwstał, tak 
i my zmartwychwstaniemy. Zebyśmy 
zaś zmartwychwstali do żywota wie- 
cznego w królestwie niebieskićm, a nie 
na potępienie, potrzeba Życie po Bogu 
prowadzić. Kto nie żył po Bogu, temu 
się należy poprawić, nawrócić. Do pra- 
wdziwego, szczerego nawrócenia, od- 
prawienie spowiedzi z całego życia 
jest nieodbicie potrzebnem, a każdemu 
chrześcianinowi bardzo pożytecznem. 

- Spowiedź z całego życia jest owa spo- 
wiedź, na którćj się grześnik szczerze 
i z żalem ze wszystkich grzechów o- 
skarza, które od powzięcia rozumu po- 
pełnił aż do tćj chwili, kiedy się spo- 
wiąda. 
więty Franciszek Salezy, ów wsła- 
wiony i miły nauczyciel życia ducho= 
wnego, mówi: iż dla zabezpieczenia so= 
bie zbawienia duszy, ludziom po większej 


części spowiedź dożywotnia koniecznie - 


potrzebną jest: „Spowiedź dożywotnia; 
(są Jego słowa), sprawia, że się dokła= 
dùie na sobie poznajemy; napełnia nas 


zbawiennym wstydem na widok wszy- 


, stkich grzechów naszych; oswobadza 


duszę od wielorakiego niepokoju; i 
użycza sumieniu prawdziwćj pogody, 
zaspokojenia; wzbudza w nas dobre 
przedsięwzięcia; pokazuje, jak zadzi- 
wiające jest miłosierdzie Boże, które 
na nas ztak wielką przewłoką czeka- - 
ło; usposobia spowiednika do udziele- 
nia stósownych napomnień; i otwiera 
nam serce nasze, tak, iż się na przy- 
szłość z większćm zaufaniem spowia- 
damy. 
Największy pożytek spowiedzi do- 
żywotnićj pokazuje się szczególnićj w go- 
dzinę śmierci. Któż, mając już już sta- 
nąć przed stolicą Bożą, nie życzyłby 
sobie w onę najstraszniejszą chwilę, 
stanowiącą o całćj wieczności, aby spo= 
wiedź dożywotnią szczerze i z żalem 
odprawił był? Jakićjże pociechy nie 
uczuje umierający, jeżeli sprawy sumie= 
nia swego rozporządził pierwćj, niż go 
choroba śmiertelna dotknęła? Albo czyli 
kto zuchwale zbawienie duszy swojéj 
na ostateczne niebezpieczeństwo narażąć 
będzie i wtedy dopiero oczy swoje na 
przegląd: całego życia swego otworzy, 
kiedy już na zawsze zamknąć je ma? 
Pan Jezus naponina : „„czuwajcie i bądź- 
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cie gotowi. 
przyjdzie dnia, którego się nie spodzie- 
jecie, i godziny, którćj nie wiecie.* 

- Pewien szlachcic przyszedł dnia je- 
dnego do Missyonarza i prosił, aby go 
wysłuchał spowiedzi z całego życia. 
Kapłan zapytał: z jakićj przyczyny chce 
takową odprawić. On zaś odpowiedział: 


Ach! czyliż nie muszę umrzeć? czyliż 


po życiu w grzechach przepędzonóm, 
będę mógł skonać, jeżeli teraz z całe- 
go nie wyspowiadam się Życia? Wiem, 
iż czekając do ostatnićj chwili mego 
żywota, nie potrafię tćj sprawy, jako 
się przynależy, wykonać. Moja żona, 


moje dzieci, trwoga przed ostatnim tcliem 


i boleści, odbiorą potrzebną przytomność 
i nie będę już miał: pokoju, do tak wa- 


żnéj czynności koniecznie potrzebnego.: 


Byłoby więc wielką nieroztropnością 
, czekać na ostatnie chwile mojego ży- 


~- cia, — Pobożny ten szlachcie zachował 


w sercu swojóm owe słowa Zibawicie- 
lowe: „Błogosławieni owi słudzy, któ- 
rych przyszedłszy Pan znajdzie czuwa- 
` jących i gotowych.‘ 

Nie gardź więc, kochany Chrześcia- 
ninie Katoliku! radą moją: ale odpraw 
spowiedź z całego życia, 0 ile ci po- 
trzebną lub pożyteczną jest. Jeszcze 
dzisiaj wieczorem, idąc na spoczynek, 
rozważaj, jakoby ta noc twoja ostatnią 

' była, mówiąc do siebie: czegóż będę 
pragnął, abym był wykonał jeszcze za 
doi zdrowia, gdy się. na śmiertelnej 
znajdować będę pościeli? AE 

Jeżeli ci wtedy przyjdzie na myśl, 
iżby wówezas dla ciebie korzysinem 
było, gdybyś był odbył. spowiedź doży- 
wotnią, nie odkładajże jéj dłażćj. Nie 
daj się uwieść złośliwemu nieprzyjacie- 
lowi, który cię próżnemi omamieniami, 
że nie masz czasu, lub że to jest rze= 


Albowiem Pan wasz. 


czą bardzo trudną, będzie się starał uśpić. 
Tysiąc przeszkód, tysiące spraw przed- 
stawi ci: dziś to, jutro owo będzie za- 


„wadą, a to tak długo się powlecze, aż 


nie będziesz miał ni czasu, ni sposobno- 
ści, a nakoniec ani łaski do wykona= 
nia tego, co ku wiecznemu zbawieniu 
twemu służy. Strzeż się oszukiwań te- 
go kłamcy. Bądź przekonany, że jesz- ` 
cze nikt nie żałował, iż się z całego 
Życia spowiadał, lecz-owszem, wieluby 
bez nićj w grzechach było pomarło i. 
wiecznie zginęło. 
Komu spowiedź dożywotnia potrzebną 
jest? } 
Wszystkim tym, których poprzednie 
spowiedzie nieważne były. l 
Gdy się kaplan zapyta spowiadają- 
cego się, czy z dawnego życia, nie ma: 
nic do nadmienienia, czy czego nie za- 
pomniał, nie zataił, czy go co nie trwoży 
i niepokoi, tedy pospolicie gładko i bez. 
namysłu powiada: jam się zawsze wszy 
stkiego spowiadał. Lecz, gdy się go 
roztropny i troskliwy spowiednik zapy= 
ta o pojedyńcze grzechy, osobliwie a. 
grzech nieczystości, który tylu ludziom 
na spowiedzi usta zamyka, wtedy z0%. 
baczy, jako wielu duszom spowiedź 
z całego Życia niezbędnie jest potrzebną 
i jako wielu przez całe Życie spowia= 
dało się świętokracko. Kto więc z wsty= 
dliwości, ze złości, lub lekkomyślności . 
jakikolwiek grzech śmiertelny zataił, 


„lub istotnéj okoliczności umyślnie nie 


wyjawił; albo kto z wielkićj lekko- 
myślności i karygodnćj niewiadomości 
nie spowiadał się grzechów, ponieważ 
sobie tego nie miał za ciężki, wielki 
grzech: temu spowiedź dożywotnia od 
onego czasu, którego grzech taić po= 
czął, pod ciężkim grzechem i pod kas 


_ potrzebną. s z 
Potóm wszystkim tym, którzy za- 
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rą wiecznego potępienia, nieodbicie jest 


wsze lekkomyślnie i bez dostatecznego 
roztrząśnienia sumienia spowiadając się, 
wystawili się na niebezpieczeństwo od- 
prawienia ńiedostatecznćj spowiedzi, o- 


, puściwszy może śmiertelne grzechy. 


Dalój wszystkim tym, którzy wyzna- 
wszy grzechy swoje, dostali rozgrze- 
szenie, lecz z głównemi tajemnicami wia- 
ry wcale nie są obeznani, albo, którzy 


m niedbalstwa, Składu Apostolskiego, 


przykazań Bożych i kościelnych, isto- 
inych wiadomości o Sakramentach Š$., 
które przyjęli, i potrzebnych powinno- 
ści stanu swego nie wiedzieli. - 
Wszystkim tym, którzy tylko ze 
zwyczaju lub przymusu, bez prawdzi- 
wćj skruchy za grzechy i bez mocne- 
go przedsięwzięcia niepopełniania ich 
więcćj, spowiedź odbyli. Tudzież tym, 
którzy sobie ze złćj pobudki szukali 
takowego spowiednika, który albo nie 
słyszał dobrze, albo bez dokładnego 
badania i bez udzielania poważnych 


(nauk zawsze rozgrzeszenie dawał na- 


wet tym, którzy w nałogu, lub spo-- 


sobności grzeszenia zostawali, i nie sta- 
rali się ich, choć upomnieni, porzucić. 

Wszystkim tym, którzy cudzą rzecz, 
lub wydarte dobre imie, nagrodzić po- 


` winni byli, a na spowiedzi mocnćj woli 


* 


nagrodzenia uczynionćj szkody nie mieli, 
albo obiecując, z własnćj winy nie do- 
pełnili tego. — SĘ 

Wreszcie spowiedź dożywotnia po- 
trzebną jest wszystkim tym, którzy zbli- 
Źnim swoim w nienawiści i nieprzyjaźni 
Żyli, a z nim się nie pojednali, lub się 
znim szczerze pojednać nie chcieli. 

Ci wszyscy byli wtedy rozgrzesze- 


nia niegodni, a choć je otrzymali, prze- - 


cież przed Bogiem było nie ważne ; 
przeto wszystkim tym spowiedź z ca- 
dego życia niezbędnie jest potrzebną. 


,  iRozmaitości. 


Spiewka przeciw gorzałce. 


1. 


_ Biazem złączmy się w tćj chwili 
_ I przyrzeczmy Bogu 
"Chronić się, o bracia mili! 

-  Pijaństwa nałogu. zę 
Boć ta wódka — 
Bałamutka, 

Jakićj nie ma w świecie. 
"W pracy zmudzi, 

Grosz wyłudzi, 

Ze aż bieda gniecie, — ` 


2. 


Wzgardźmy, wzgardźmy tym napojem, 
Tą poczwarą z piekła! A 
Wódkać wiele złego zdrojem, , 
Z otchłani wyciekła! 

Krzyczy, wyje, 

Kłuci, bije, 

I grzechowi sprzyja; 

Cnotę zgładza, 

Łzy sprowadza — 

Rani i zabija. 


S, 


Wzgardźmy tą szkaradną winą 
Tylu łez żałosnych! | 
'Wódkać nie raz jest przyczyną 
` Krzywd i wad nieznośnych. 
- Nieraz z domu - 
Pokryjomu 
Chudobę wynosi, — 
A tu żona 
Rozrzewniona  _ 
Łzy z dziątkami rosis ` z 
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4. 5-8 Stracić mienie 
; ; , że I sumienie! 
Wzgardźmy, wzgardźmy tą trucizną! Serce ci zapłacze !: 
Wzgardźmy w każdćj mierze! = A z biedaka, 
Gdyż nam swą kołowacizną I z pijaka 
Nawet rozum bierze, S Dzwią i posługacze, 
Z nóg cię zwala, ś 


Mózg wypala, RZ SE 6. 
Wstydem cię okrywa, — > > > - 
Zdrowie psuje, Wzgardźmy, wzgardźmy tém plugastwem, 
Śmierć gotuje zie, Boć i nie ma smaku! TEA 
I szatana wzywa. - Trzebać brzydzić się brzydastwem, 
Seg: - Drwić zaś i z araku! 
5 5 RS ` I z wiśniówek, 
z | Anyżówek, = 
Wzgardźmy tą przyczyną nędzy, Słodkich wódek, drwijmy! 
W jakićj wielu jęczy! Tylko piwo, - 
A nie traćmy swych pieniędzy! Jako żywo, A 
Dość nas bieda dręczy. „Ale z miarą pijmy! Polaczek, 


~ U Ernesta Giinthera w Lesznie i Gnieźnie znajdują się pod prassą i w krótce 
wyjdą: e 


Część druga. 


> 
(zytanie postępowe, | 

Zbiór powiastek moralnych, wschodnich, legend, żywotów, 
obrazów moralnych i przypowieści polskich; 
Autora Wieczórót pod Lipą. | à 
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